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PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OSWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW 


Waąbrzeżme, sobota dnia 2 lipca 1938 


„Swieto Morza” nad Bałtykiem, Narodowcy coraz bardziej 


GDYNIA. Uroczystości „Dni Mo- 
rza“, mimo chmurnej pogody. zgroma- | 
dziły wielotysięczne tłumy. Oprócz 
społeczeństwa gdyńskiego, które bar- 

zo licznie wzięło udzial w uroczysto-| 
ściach, przybyło z kraju kilka pocią- 
gów popularnych oraz bardzo liczna 
Polonia gdańska. Od godziny 8,00 za- 
częły się ustawiać na placy Grunwal- 
dzkim oddziały wojskowe. poczt; 
sztandarowe i organizacje społeczne, 

O godzinie 9,00 przybył p. wicemi 
nister Kwiatkowski w towarzystwie 
wojewody pomorskiego ministra Racz- 
kiewicza i prezesa Ligi Morskiej i Ko- 
lonialnej gen. Kwaśniewskiego i zajął 
miejsce na honorowej trybunie obok 
ołtarza polowego. Przybył ż 


również 
komisarz generalny R. P. w Gdańsku 
Chodacki i dyrektor departamentu 
morskiego Możdżeński, komisarz rzą- 
du miasta Gdyni Sokół, komandor 
Frankowski, dyrektor urzędu morskie- 
go Łęgowski. Uroczystą Mszę św. od- 
rawił w asyście duchowieństwa ks. 


iskup Okoniewski, wygłaszając na- 
stępnie okolicznościowe kazanie. Pol 
nabożeństwie prezes Ligi Morskiej 


Kolonialnej gen. Kwaśniewski wygło- 
sił przemówienie, wskazując na ważną | 
rolę Polski, która jest pomostem -mię- | 
dzy wschodem i zachodem. a posiada į 
jednak tylko 72 kilometrowy dostęp, 
do morza. Głównym naszym zadaniem ' 
nad Bałtykiem — mówi gen. Kwaś- 
niewski — jest ożywienie współpracy 
z państwami bałtyckimi, zdobycie no-, 
wych rynków zagranicznych, które w. 
oparciu o Bałtyk może zabezpieczyć 
tylko silna flota wojenna. Ponieważ 
środki na cele rozbudowy są niewy- 
starczające, Liga Morska i Kolonialna, 
woła dziś na cały kraj o powszechny 
obowiązek świadczeń na rozbudowę, 
polskiej floty wojennej. Przemówie- 
nie swe zakończył gen. Kwaśniewski 
okrzykiem na cześć Pana Prezydenta 
R. P. i Marszałka Śmigłego-Rydza. | 

Następnie ks. biskup Okoniewski 
udzielił błogosławieństwa morzu i pol- 
skiej flocie. 

Flota wojenna podczas  nabożeń- 
stwa stała na redzie portu gdyńskiego. 

Po tych uroczystościach p. Wice- 
minister udał się wraz z towarzyszą- 
cymi mu osobami na koniec mola po- 
łudniowego. gdzie pomiędzy falochro- 
nami przedetilowały wszystkie jedno- 
stki polskiej floty. Defilada trwała 
półtorej godziny. Defiladę rozpoczęły 
gorąco oklaskiwane oddziały mary- 
narki wojennej, następnie szły oddzia- 
ty wojsk lądowych z Gdyni i wybrze- 
ża, obrony narodowej, oddziały policji 
rezerwowej, strzeleckie, federacja pol 
skich związków obrońców Ojczyzny, 
Polonia gdańska, uczestnicy biegu ko- 
larskiego do morza. raidu motorowego 
P. W. Warszawa — Gdynia i zPozna- 
nia, delegacja okręgów Ligi Morskiej 
i Kolonialnej. Na zakończenie defila- 
dy p. wicepremier Kwiatkowski wzno- 
ni okrzyk na cześć Gdyni, życząc jej 
dalszego rozwoju. Tłumy obecne na 
defiladzie, wznicdly okrzyk: „Niech 
żyje budownczy Gdyni. wicepremier 

wiatkowski”. 

Po południu odbyło się szereg im- 
prez rozrywkowych w Orłowie, popi- 
sy muzyczno - wokalne w różnych pun 
ktach miasta, a o godzinie 20.30 w o- 
becności komitetu „Dni Morza“ oraz 
organizacyj społecznych spuszczona 
została bandera LMK. na znak oficjal- 
nego zakończenia uroczystości „Dni! 
Morza“. | 


Í 


| doniesień chińskich — od 3 do 4000 za 
| 


ję 


|obsada w liczbie siedem osób ponio- 


Około godziny 20,30 przyby.a do| 
Gdyni sztafeta biegaczy z Torunia, | 
która przywiozła symboliczny akt ślu- 
bowania ziemi pomorskiej przywiąza- 
nia do morza, podpisany przez woje-| 
wodę pomorskiego Raczkiewicza, ko-| 
mandora Frankowskiego i gen. Toka- 
rzewskiego. Akt ślubowania został za- 
topiony w morzu. 

W godzinach wieczornych odbyły | 
się w Orłowie przy świetle ogni sztucz- 
nych i reflektorów tańce regionalne, 
statków wojennych itp. 


ce z terenów zajętych przez republi- 
kanów. donoszą, że we wtorek bur- 
mistrz Madrytu udał się samolotem do 


[2 domów w Osiu pastwą plomieni 


W święto Piotra i Pawła, w godzi-, 
nach przed 
pożar w zabudowaniach rolnika Szcze-| 30 pozostało obecnie bez dachu nad 
pańskiego w Osiu, w pow. świeckim. | głową. Na szczęście pożar niepociąg- 

Szalejący wicher przeniósł ogień ma | nął za sobą ofiar w ludziach. 
sądziednie budynki, skutkiem czego W akcji ratowniczej brały udział 


i|pastwą płomieni padło aż 12 domów | straże pożarne ze Świecia, Grudziądza | 
|z przybudówkami. 


i Starogardu, którym po wielu wysił- 
kach udało się ugasić ogień dopiero 
| we wczesnych godzinach wieczornych. 
Pożar spowodowały iskry wydobywa- 
jące się z komina. Wysokości strat na 
razie nie ustalono; są one bardzo po- 
ważne, tym więcej, że tylko kilka ze 
spalonych domów było 
nych i to na niską kwotę. 


SZANGHAJ. Z tutejszych chiń- 
skich źródeł wojskowych donoszą, że| 
w sobotę Japończycy ponieśli ciężką | 
klęskę pod Siangkau nad rzeką Jang- 
tse. Knergiczną kontrofensywę Chiń- 
czyków, zapoczątkowała  4-godzinna 
zacięta bitwa, która zakończyła się| 
zdobyciem przez wojska chiń. strate- 
icznie ważnych punktów miast Siang- 
au (położonego w odległości ok. 60, kasiewicz wręczył p. Ewie Curie 
km. na północ od Ankingu na połud- odznaki kawalerskiego krzyża „Polo- 
niowym brzegu rzeki Jangtse). Straty; nia Restituta“ nadanego jej 
Japończyków wynosić mają — wedle | Prezydenta R. P. za książkę 
|Ewa Curie napisał: ot 
bitych. Dalszych 1000 żołnierzy japoń | Marii Skłodowskiej - Curie > 
skich, którzy rzucili się do ucieczki| ; j 
zostało osaczonych przez wojska chiń 
skie i grozi im albo niewola, albo cał- 
wita zagłada. 


PARYŻ. Ambasador R. P. Łu- 


Po ceremonii nadania orderu odby- 
ło się w ambasadzie śniadanie w któ- 
rym poza p. Ewą Curie wzięła udział 


SEAD AKWEREZIETOEE TAE RECE SERN 


12 ofiar 2 katastrof lotniczych 


BERLIN. Na zachód od Berlina samolot 
nad rzeką Hawelą spadł podczas lotu 50 m od ziemi usłyszano silną detona- 
próbnego z wysokości 4.000 metrów, cję. 
trzymotorowy samolot „Ju 52“. Cała, 


| 


RZE ONE. RE | 
sla śmierć na miejscu. Maszyna spło- 


nęła. 


Cała obsada składała się lotników 
rzeczoznawców. Była to t. zwana komi| 
. . s l 
sja odbiorcza. | 


Przyczyny katastrofy nie udało się, CHORZÓW. W ubiegłą środę nad ra- 

dotychczas ustalić. 

jedynie, że nastąpiła eksplozja w po- Wigury znaleziono wisielca, zawieszone- 
wietrzu. |go na kratach kiosku, 

| W zwłokach rozpoznano bramkarza 

PARYŻ. Samolot bombardowy za- klubu sportowego „Naprzód“, 


) 


cy do 2 
nisku Crury w pobliżu Reims spadł klub jego poniósł ostatnio klęskę w No- 


| 
Barcelony, ażeby przedstąwić rządowi | grytyczna. 
republikańskiemu straszliwą sytuację, | rozmowach 
w jakiej znajduje się stolica Hiszpanii. | że jeżeli ten stan potrwa dłużej, zrzu- 

Od chwili marszu wojsk powstań-|ca z siebie odpowiedzialność za sytu- 
czych w kierunku morza Śródziemne- | ację, jaka może wytworzyć się w sto- 
go, Madryt nie może być zaopatrywa- | licy Hiszpanii. i i 


| 


BILBAO. Wiadomości nadchodzą- ny w dostateczne ilości amunicji i żyw 


ności, które wysyłano z Katalonii. 
Wskutek przerwy w aprowizacji 
sytuacja w Madrycie wytworzyła się 
Burmistrz zaznaczył ` w 
z rządem barcelońskim, 


SALAMANKA. Komunikat głów- 
nej kwatery powstańczej: Oddziały 
nasze ścigały ustępującego przeciwni- 
ka wzdłuż drogi pomiędzy Las Bagna- 
das de Ribe Selves a Fanzara. Droga 
pomiędzy Ribe Salves a Arganita zo- 
stała przez wojska nasze przecięta. 


W domach tych mieszkały przeważ | Oddziały nasze posuwały się również 
południowych wybuchł nie rodziny robotnicze, których około | na odcinku Arlana na wschód od tej 


miejscowości. Nieprzyjaciel poniósł 
ciężkie straty, Wzięto z górą 100 jeń- 
ców. Na odcinku Paradela de Zaucejo 
ponowne ataki przeciwnika na nasze 
pozycje zostały odparte ze znacznymi 
dla atakujących stratami. 
Lotnictwo nasze  bombardowało 
wczoraj port Walencji, trafiając cztery 
statki i wywołując na nich pożary i 
wybuchy. Wczoraj również bombar- 
dowano porty Gandia i Alicante. W 


Przypuszcza się nem w Kroparzowie przy ulicy Żwirki i wydano rodzinie. 


tym ostatnim porcie jedna z bomb wy- 


ubezpieczo- | buchła na statku wywołując gwałto- 


wny pożar. 


„Polonia Restituta" 
dla Ewy Curie 


jej starsza siostra p, Irena Joliot wraz 
z małżonkiem, którzy prowadzą na- 
dal badania naukowe zapoczątkowane 


zez | przez Marię Curie - Skłodowską i 
ctorą | którzy otrzymali nagrodę Nobla za te 
matce | badania, 


Piękny czyn 
nauczyciela 


Nauczyciel 


Dawidgródku 


| 
| 


szkoły powszechnej w 
(woj. poleskie) Teofil 


|Jetschin całą zaoszczędzoną sumę na P, 


K. O. w wysokości 2000 złotych ofiaro- 


znajdował się na wysokości| wał na nowy kościół katolicki w Dawid- 


gródku. Była to oszczędność całego ży- 
cia. 


TEENUECJNKATEGACY WIDE: WPEDOCRZTEYCE" TRZ AYO, TOES, RSKI 
Piłkarz popełnił samobójstwo 
ponieważ klub jego przegrał mecz 


|powiesił się, Zwłoki tragicznie zmarłego 


Potop w Japonii 
TOKIO. Według komunikatu mói- 


r Lipiny, nisterstwa spraw wewnętrznych otat- 
opatrzony w motor Bloch 200, należą- Alfreda Kolendra. Jak się okazuje Ko- nia klęska żywiołowa w 


Japonii po- 


eskadry. stacjonującej na lot- lender popełnił samobójstwo, ponieważ chłonęła 120 ofiar ludzkich, kilkaset 


‚osób zostało poranionych. 300 tysięcy 


na ziemię w chwilę po starcie i stanął wej Wsi z Wawelem w rozgrywkach o domów zostało zalanych 104 mosty ża 


w płomieniach, powodując śmierć pię mistrzostwo Ligi Śląskiej. 
ciu lotników *wojskowych. Świadkowie twierdził, że klub jego przegrał wyłącz- 
katastrofy zeznali, że w chwili, gdy nie z jego winy i tak się tym przejął, że 


Kolender | brała woda. We wszystkich częściach 


|kraju zanotowano 107 wypadków: ub- 
| sunięcia się ziemi, 


Str 2 


Z obchodu „Tygodnia Morza“ 


w Wąbrzeźnie 


Obchód tegoroczny Tygodnia F. 
O. M. nie odniósł takiego skutku, ja-| 
kiego należałoby się spodziewać o 


spoleczeństwa miasta położonego na| Polski i każdego jej obywatela z rza, tak bowiem wygląda sprawa na| 
przede terenie naszego 


popleczu Morza Polskiego, miasta po-| 
morskiego. Nie jest to winą Komitetu, 
który dołożył wszystkich starań, by | 
impreza wypadła okazale. 


| 

| 
obchodu, | 
| 


Już przy inauguracji 
wzniesienia flagi na rynku w ponie-| 
działek wieczorem podpadło słabe| 


uczestnictwo publiczności, | 
wszystkim ze strony sfer kupiectwa | 
przemysłu i rzemiosła, aczkolwiek go- | 
dzina była dogodna i pogoda sprzyja- 
ła. Nie pomógł też gorący apel do spo- | 
łeczeństwa, skierowany przez prezesa | 
L. M. K. p. adwokata Chmwiećkę, któ-| 
ry wskazał na niebezpieczeństwo gro- | 
żące nam od zachłanności $ąsiada za-| 
chodniego, wyciągającego macki po! 
coraz to nowe zdobycze, 

Wieczór wtorkowy, wyjątkowo 
„piękny, na obchód tradycyjny wianka 
nie ściągnął również szerszych mas| 

ubliczności. Dopisała jedynie mło- 
dzież i sfery urzędnicze naszego mia- 
sta. A warto było rzeczywiście być na 
tej uroczystości, na którą składały się 
śpiew „Lutni“, występy taneczne A. 
S. M. przy ognisku i defilada pięknie 
udekorowanych i iluminowanych to- 
dzi. Jezioro zamkowe w odblasku ogm-| 
ska Straży Pożarnej na górze zamko-, 
wej, migocąc światełkami pięknych 
wianków sporządzonych przez zręcz-| 
ne strzelczynie przedstawiało się fe- 
erycznie. Lśniącą się w odblasku 
światła ogniska taflę jeziora przerzy- | 
mały tajemnicze łodzie; podziw wzbu- 
doży pomysłowa „Kometa“ skarbow- 
ców (I nagroda), altanka p. prof, Ga-| 
worzewskiego (ll nagroda) i inne z za- 
miłowaniem przystrojone łodzie. 
Efekt na cele F. O. M. niestety był ni-| 
kły z powodu braku odłamu finanso- 
wo silnego społeczeństwa naszego mia- | 
sta. Brakło go też na zawodach w 
święto Piotra i Pawła, a na podwie- 
Kzorek w Strzelnicy stawiła się jedy- 
mie garstka ze sfer t. zw. inteligencji| 
ji kilku sporadycznych przedstawicieli 
kupiectwa i przemysłu, 

Smutne zaiste, że szerokie war- 
stwy publiczności zignorowały wprost 
obchód tygodnia F. O. M.. zwłaszcza 
sfery gospodarczo silne, których licz- 
ni przedstawiciele nie wahają się na- 
wet zaszczycić swoją obecnością czę- 
sto — gęsto imprezy obce, tłumacząc 
się, że czynią to „dla chleba”. , Czy 
nie doszli jeszcze do przekonania. że 
kwesfia posiadania, chociaż skrawka | 


przede | ; 


|z  przyjmującymi 


rzeczywiście zagadnienie „chleba”, 
klucz do rozwoju gospodarczego, od 
którego zależeć będzie dobrobyt całej 


osobna. Gdzieindziej — a 
wszystkim w głębi kraju pojmuje su 


„GŁOS POMORZA“ 


tę sprawę inaczej, jak to udowadnia stępująco: 


chociażby, wycinek z  działalności| 
L. M. K., w wiosce polskiej, który po-| 
dajemy poniżej. | 

Po doświadczeniach z ostatniego 
obchodu Tygodnia „F. O. M.” ma się 
wrażenie, że entuzjazm dla morza i 
silnej floty polskiej rośnie w miarę 
odległości danej miejscowości od mo- | 


grodu pomorskiego. 


Sympatyczni goście 


W drodze do Gdyni na 
Morza“, zatrzymała się w naszym mie 
ście w wtorek drużyna kolarska Od- 


działu Ligi Morskiej i Kolonialnej z 


| Siennicy Różannej, pom. Krasnystam, 


mojewództrwa lubelskiego i była go- 
ściem tutejszego Oddziaiu Ligi Mor- 
skiej i Kolonialnej, z którego ramienia 


„Święto nity aparat fotograniczny, 


przywitali gości z przeciwległych ru- 


bieży Polski pp. naczelnik  $zpakie- 
micz, prezes „Pogoni” p. Hofmann oraz 
red. p. Ledmochorski. 

Podczas odpoczynku w Wąbrzeż- 
nie członkowie drużyny podzielili się 
ich delegatami 
wąbrzeskiego Oddziału LMK. wraże- 
niami, jakie y 
wej 3 - dniowej trasie biegu do Morza 
Polskiego, i udzielili ciekawych infor- 
macyj co do Oddziału LMK., który 
mają zaszczyt reprezentować: Siennica 
Różanna to gmina wiejska powiatu 
Krasnystaw, która ma własny Oddział 
LMK., liczący blisko 240 członkóm. 

Oddział posiada własną orkiestrę, 
sekcję kolarską i chór śpiewaczy, któ- 
ry również wyruszył na „Święto Mo- 
rza“ do Gdyni pociągiem popularnym. 

Odprawa kolarzy na bieg do Morza 


odnieśli na dotychczaso- | 


wymagający bądź co bądź znacznego | 
| etap biegu do Morza rozpoczęty w To- 


wysiłku fizycznego — odbyła się bar- 


dzo uroczyście, członkowie Oddziału 
uczestniczył również w tej imprezie, 
w której w przybliżeniu brało udział 


w komplecie z orkiestrą i sztandarem 
odprowadzili swoich kolarzy na bli- 
sko kilometr poza wieś. 

żegnał ich prezes Oddziału Pro- 
boszcz z Siennicy Różannej Ks. Józef 
Terebus, zwracając im uwagę na to. 
że przemierzając Polskę z południa na 
krańce północne będą mieli okazję po- 
dziwiać piękno kraju oraz pojąć 
znaczenie, jakie dla niego ma Pomorze 
i dostęp do Morza, a w szczególności 
Gdynia. 

Z rozczuleniem żegnała ich wieś 
rodzinna, żegnali ich pozostali, którym 


za którym tęsknią wszyscy. 
Wysłannicy LMK. wioski lubel- 
skiej prezentują się nadzwyczaj do- 
datnio: Młodzież czerstwa, układna, 
doskonale się orientująca. jak to udo- 
wodniła rozmowa z nimi. 
Ubrani w podróż jednolicie i racjo- 


| 5000 


| którzy po przeniesieniu jej do Rywał- 


filmowy 
do zdjęć po drodze. Odczuwa się jakąś! 
rozumną i troskliwą rękę, która kieru) 
je nimi i całością organizacji, do któ- 
rej przynależą. Opiekunem tym, jak | 
z entuzjazmem przyznawają, jest pre-| 
zes Oddziału Ks. Proboszcz erebus, 
który w dalekiej od Bałtyku wiosce 
lubelskiej odczuwa tętno polskiego 
morza i stoi na straży wypełnienia 
przez społeczeństwo obowiązków jakie 
mu narzuca posiadanie tego drogocen- 
nego skrawka nad Morzem, podstawy 
mocarstwowości Polski. 

Czy przykład tego czcigodnego ka- 
płana i ćwierćtysiąca człon. org. na 
której czele stoi, nie pobudza nas do 
poczynienia rachunku sumienia, czy sa | 
mi wypelniliśmy należycie obowiązek! 
wobec Ojczyzny, przyczyniając się we 
dle możności do umocnienia naszej 
pozycji nad morzem, od której zależy 
byt ekonomiczny i polityczny nasze-| 
go państwa, dola i niedola pokolenia 
żyjącego i pokoleń przyszłych wielkiej | 
rodziny polskiej? 


Bieg do: Morza 


W dniu 29 bm. rozpoczął się drugi 


runiu o godzinie 16,50. Nasz powiat 


uczestników. Odcinek Sarna 
powiatu wynosił 5,500 metrów. Pro- 
wadził od granicy pow. Brodnica do 
Rywałdu, który obstawiliśmy 32 za- 
wodnikami. Wyjazd uczestników bie 
gu nastąpił o godzinie 6,30 z rynku do 
Rywałdu. gdzie o godzinie 8 byli już 
zawodnicy rozstawieni. 

Parę minut po godzinie 8,00 przy- 
był Pan Starosta Kalkstein w towa- 
rzystwie prezesa Pow. Fed. PZOO. p. 
mjr. Bigockiego, witany serdecznie na 
całym odcinku przez zawodników 
swego powiatu. O godzinie 8,52 przej 
muje pałeczkę sztafetową z  pow.| 
brodnickiego ppor. Grochowski i prze 
nosi ją zawodnikom tut. powiatu, 


da oddali pow. grudziądzkiemu. | 
Udział uczestników z poszczegól- 


Związek Oficerów Rezerwy 1. 
Związek Podoficerów Rezerwy 1. 
Związek Rezerwistów 5. 

Związek Strzelecki 11. 

K. S. „Pomorzanka” 4. 

Kat. Stow. Młodzieży Męskiej 7. 
Szkoła Dokształcająca 1. 
Niestowarzyszonych 2. 

Wszyscy uczestnicy biegu otrzy- 
mają pamiątkowe odznaki z tytułu u- 
czestnictwa w tej imprezie sportowej 
Wielkiego Pomorza. 


Zawody pływackie 


Dorocznym zwyczajem „Święta 
Morza“ w dniu 29 czerwca br. odbyły 
się zawody pływackie organizowane 
przez tut. Komendę Pow, PW. przy 
yspółudziale Oddziału Ligi Morskiej i 
Kolonialnej. Zawody odbyły się na pły- 
walni jeziora zamkowego przy łazien- 
kach o godzinie 14,00 przy na ogół 
złych warunkach. Do zawodów zgłosi- 
lo się 20 zawodników, kórzy startowali 
w konkurencji: pływanie na 50 mtr. 
dla kobiet i mężczyzn, 100 m. dla męż- 
czyzn sztafeta 4x50 m. i skoki z tram- 
poliny. 

Zawody zaszczycili swą obecnością 
Pan Starosta Pow. Kalkstein, p. In- 
spektor Szkolny, p. dr. Woźniewski 
lekarz powiatowy, prezes pow. Fed. 
PZOO. p. mjr. Bigocki, prezes pow. 
Zw. Powst. i Woj. p. B. Szczuka i licz- 
nie zebrani widzowie. 

Po zakończonych zawodach nastą- 
piło wręczenie ozdobnych dyplomów 
zawodnikom — zwycięzcom 3-ch pier- 
wszych miejsc. Wręczenia dokonał pre 
zes Oddziału LMK. mec. Chwiećko w 
towarzystwie Z-cy Kmdta Pow PW 
ppor Grochowskiego i Komisji Sẹ 
dziowskiej zawodów. 

Wyniki zawodów: 

Panie: 

Pływanie na 50 m. styl dowolny 

I Madejanka H, z T. „Sokół“. 

II Piątkowska J. z T. „Sokół“ 

III Donarska G. Zw. Strzel. 


Panowie: 
50 m. styl dowolny. 
I Holówko Zbigniew Gimnazjum. 
[I Namysłowski J. Gimnazjum. 
III Rybaczewski J. niestow. 


100 m. styl dowolny: 
I Trałka Gimnazjum. 
II Tesławski Tadeusz KSM. 


III Kalinowski, niestow. 


Skoki z trampoliny: 

I Czerwiński W. Zw. Strzel. 
II Zachar E. Sz, Dok. 

III Trałka St. Gimnazjum. 
Sztafeta 4x50 m. 

I zespół Gimn, Wąbrzeźno. 
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morza i należytego bronienia go, 
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nie było dane zobaczyć Polskie a 
| 
| 
| 
I 
| 
|| 


tonalnie, zaopatrzeni są nawet w wyśmie 


'TOFK. 


Po Skarby Zachodu 


(Ciąg dalszy.) 
Zwiedzałem wzorowo prowadzoną stadninę 
i przy tej sposobności poprosiłem właściciela, 
aby zechciał pokazać mi w ruchu ogiera oraz 
swą roboczą stajnię. Ażeby uczynić zadość me- 
mu pragnieniu, żona hodowcy, córki, siostrzenice 
i cały fraucymer niewieści, rzucił się do klatek 
i boksów i wziął się ochoczo do nadprogramo- 
wej roboty. Panie te, w zastępstwie chłopaków 
stajennych, którzy są już rzadkością, poczęły 
ściągać dery, nakładać uździenice, ogarniać ko- 
pyta. Wyprowadziły z okrzykami radości konie 
i trzymając je za uzdy, jęły biegać z niemi na- 
około dziedzińca. Innej obsługi nie zauważyłem 
ale dodać muszę ,że panie wywiązały się z przed- 
sięwzięcia z prostotą i wdziękiem. 

W Anglji robotnika rolnego w naszem po- 
jęciu jest mało . Środki żywności sprowadza się 
z za morza, cały nakład pracy rozwija się w 
kierunku hodowli ras roślinnych i zwierzęcych, 
a hodowcy bynajmniej nie chodzi o ilość ale o 
jakość gatunku. I znowu wypada nam stwierdzić 
to, co tylekroć podkreśliliśmy, że Anglja w prze- 
ciwieństwie do Holandji i Szwajcarji tworzy je- 
den wielki park, w którym przechadzają się 
zwierzęta doborowe, ale nie liczne. Fenomen) 


4 


- 


nie na rasę, potrzebuje dla swych zwierząt sze- 
rokich pastwisk na to, by ulubieńcy wyrośli na- 
leżycie i stali się jędrni a muskularni. Tym 
doborowym materjałem hodowca angielski za- 
opatruje świat cały. Zwierzęta wyhodowane w 
tych warunkach, czynią wrażenie prawie ludz- 
kie i posiadają swoją osobowość jak każdy z 
nas, a nieraz lepiej od ludzi pojmują doniosłość 
swego posłannictwa. ` 

Obserwując z bliska obyczaje zwierząt an- 
gielskich pojmujemy w całej pełni zapatrywanie 
Kardynała Manninga na duszę zwierzęcą (ks. 
Gratry). Jakkolwiek przedstawia się sprawa psy- 
chiki zwierzęcej, faktem niezbitym jest, że An- 
glik wyhodował bydło i ludzi o wysokim po- 
ziomie moralnym i pełnem poczuciu odpowie- 
dzialności. Widziałem wiecznie zielone pastwi- 
ska, otoczone krategusami, w których zwierzęta 
przechadzają się bez nadzoru człowieka. Mimo 
to panuje w gromadzie wzorowa karność i ład, 
a nadzór 'jest idealny, gdyż powierzony n. p. naj- 
inteligentniejszej krowie obranej przez stado. 

Na wyspach brytyjskich sposób wyzyski- 
wania energji zwierzęcej oraz kawałka roli, 
wprowadza nas w tak odmienny od naszego świat 
pojęć, że stanowi dla rolnika temat do bardzo po- 
ważnych rozmyślań. Mimo tak zasadniczych róż- 
nic w obchodzeniu się z ziemią, stwierdzić wy- 
padnie, że istnieją w Anglji (w szezupłej mierze) 
gospodarstwa rolne w naszem zrozumieniu. W 


nych organizacyj przedstawia się na-, 


[I zespół T. G. „Sokół“. 


siły Anglików do zapoczątkowania produkcji bu- 
raków cukrowych, ale są to na ogół gospodar- 
stwa sporadyczne, bo Anglik jako rolnik, dąży 
z uporem do wytwarzania wyjątkowo szlache- 
tnych gatunków roślinnych. 

Podróżując po Anglji postawiłem sobie jako 
zasadę unikanie drobnostkowych porównań z 
Polską, mimo to w oczy bijące fakta zmuszają 
mnie do stwierdzenia, że nasze warsztaty rolne, 
choć w innym nastawione kierunku, są również 
techniką pierwszej klasy i mogą konkurować z 
Europą, ba nawet ze światem całym. 

Trudności, jakie w tym kierunku dostrze- 
gam, polegają nietyle na wyszukaniu odpowie- 
dniego systemu produkcji, ale raczej na prze- 
kształceniu zupełnem umysłowości Polaka. Cho- 
dziłoby głównie o wpojenie naszym producentom 
tego przekonania, że nasze warsztaty rolne, od- 
powiednio wyzyskane, powinny stać się dopeł- 
nieniem warsztatu angielskiego i stanowić z nim 
razem jedną ekonomicznie uzupełniającą się go- 
spodarczą calość. Opierając się na własnych 
doświadczeniach doszedłem do przekonania, że 
możemy współzawodniczyć z Anglją i jej ko- 
lonjami w produkcji doborowych nasion, w wy- 
tworach przemysłu rolnego, w produkcji wie- 
przowiny i w hodowli rasowego konia. Nie mo- 
żemy natomiast konkurować z Anglją w kate- 
gorji rasowego bydła i koni pełnokrwistych. Ale 
zato możemy z powodz::niem dostarczyć jej Wwy- 


ten tłumaczy, się tem, że Anglik hodując jedyr | ostatnich czasach okoliczności powojenne zmu-'|borowego materjalu końskiego krwi orjentalnej. 
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"Targi meblow 
ur na P LS. aaan LE KA 
w Nowem 
Mało znane szerszemu ogólowi mia szukanym wymaganiom i zdolny jest 
steczko Nowe nad Wisłą przeżyło 0-| do produkcji mebli szczytowo wy- 
negdaj swój wielki dzien, oczekiwany | twornych. Otwarte minionej niedzieli 
z wielkim zainteresowaniem przez Ca | Targi Meblowe dowodzą, że przemysł 
łe Pomorze. Odbyio się tu oitwarcie| w Nowem jest na dobrej drodze ku 
[argów Meblowych. | wyjściu w szerszy świat. Otwiera się| 

Frzemysł meblowy w Nowem zna- | przed nim szerokie możliwości zbytu. 
ny był tylko w niektórych środowi-| 
skach: giównie na rynku Górnego Slą- 
ska i Gdańskim. lo też inicjatorom 
Targów Meblowych w Nowem należy 
się pełne uznanie za zrealizowanie my 
śli, jaka od dawna nurtowała w prze- koieiarz na FOM 
myśle stolarskim Nowego. l trzeba je J y a 
szcze podkreślić, że przemysl meblar- TORUŃ. Zarząd Obwodu Kolejo- 
ski w Nowem wykazał rolę, jaką wi-| wego Ligi Morskiej i Kolonialnej prze- | 
nien odegrać w życiu gospodarczym | kazał kwotę 6.000 zł na fundusz bu- 
Polski. dowy ścigacza morskiego „Pomorze 

Od samego rana niedzieli panował | Dar ten zasługuje na specjalne pod- 
w Nowem niezwykły ruch. Ludność kreślenie, ponieważ kwota ia została | 
napływała do Nowego z różnych | uzyskana z drobnych zbiórek wśród ko 
stron pociągami, autobusami, statka-| lejarzy pomorskich i z oszczędności ad 
mi. Ulice Nowego zapełniły się do-| ministracyjnych Zarządu obwodu ko-| 
szczętnie, A miasto samo przybrało | lejowego Ligi Morskiej i Kolonialnej 
odświętny wygląd. Największy na|w Toruniu, | 
Pomorzu ośrodek przemysłu meblowe- Równocześnie Oddział Ligi Mor-| 
go zaprezentował się godnie. skiej i Kolonialnej w Piechocinie Wa- 

Przy dźwiękach orkiestry wojsko-| piennika zebrał wśród urzędników 
wej z Grudziądza cech miejscowych |i robotników fabryki wapna i cemen- 
stolarzy udał się do siedziby starszego | tu „Piechocin* kwote 200 złotych naf 
cechu p. Siega, skąd ze sztandarem u-| Fundusz Obrony Morskiej. 


dano się do kościoła farnego. 
a 
Bezczelna Niemka 


Po nabożeństwie cech z orkiestrą 
ruszył w kierunku szkoły powszechnej 
gdzie urządzono wystawę meblową.; BYDGOSZCZ. Przed Sądem Okrę- 
Na dziedzińcu szkoły, terenie wystawy | gowym w Bydgoszczy toczyła się zno- | 
przemówienie wygłosił przewodniczą- wu rozprawa o obrazę narodu polskie 
cy komitetu targów, burmistrz miasta go, Na ławie oskarżonych zasiadła 
p. Kuchaczyński, witając reprezen- Niemka, żona rolnika Maria Krauze z 
tanta wojewody pomorskiego p. radcę Osieka. pow, wyrzyskiego. 
Barciszewskiego oraz zaproszonych W czasie ćwiczeń miała ona na 
gości. Na przemówienie burmistrza! kwaterze kilku żołnierzy polskich, zi 
odpowiedział radca p. Barciszewski, | czego była mocno niezadowolona. Szy- 
który następnie dokonał otwarcia wy-| kanowała ich też na każdym kroku i 
stawy przy dźwiękach hymnu narodo| odzywała się obraźliwie o Armii Pol-| 
wego. skiej nazywając ich bandytami itp. 
Po tym uroczystym akcie nastąpi- Krauzowa nie po raz pierwszy do- 
ło zwiedzenie wystawionych ekspona| puściła się obrazy do polskiego. 
tów. W:8 klasach szkolnych i w sali| to też sąd skazał bezczelną Niemkę naj 
estar rozmieszczono /około| 8 miesięcy bezwzględnego aresztu. 
100 kompletów 30 wystawców oraz 
fabrykat rzemysłu pomocniczego kj d b k 
wk: ate dykty i farby. apa raDun owy 
Wystawione meble wzbudzają wiel ŚWIECIE. W nocy z dnia 24 na 25 
czerwca Jan Szymański wspólnie z Jó- 
zefem Zborowskim dokonali napadu! 


Dndtzysiy stat 


| 
Í 
j 
| 


Hojny dar 


ble wszelkiego rodzaju. Wytworne sy- 
pialnie, pokoje jadalne i gabinety mę- 
skie. Gatunki wytworne do luksusu 
włącznie, Są tam wytworne gabinety 
w stylu gdańskim. Sztuki z najszla- 
chetniejszego drzewa zamorskiego. 
Wszystkie eksponaty cechuje 
wprost zachwycająca solidność. Oka- 
zuje się, że przemysł meblarski w No- 
wem nastawiony jest raczej na wyrób 
wartościowych mebli. Piękne ekspona 
ty wystawiła również firma p. Fran- 
kowskiego. Są to wyroby trzcinowe i 
wiklinowe w pięknym stylu. 
Reasumując wyniki pokazu należy 
stwierdzić, że nowski przemysł meblo- 
wy w obecnym stanie swego rozwoju Przed pomnikiem Marszałka Pił- 
może sprostać najbardziej nawet wy-! sudskiego kierownik Okr. Urzędu WF, 


TORUŃ. W poniedziałek w Toru- 
niu odbyła się podniosła uroczystość 
startu do powszechnego biegu rozstaw 
nego do Morza. 


Giężkie położenie Polaków 
| w Niemcżech 


Podczas obrad sejmowych zgłosił 
interpelację ks. pos. Lubelski, który i o obrocie ziemią są obecnie stosowa- 
powołał się na memoriał zarządu Zwią ne na całej linii do ludności polskiej 
zku Polaków w Niemczech, przesła- w Niemczech i to przedewszystkim tam | 
ny ministrestwu spraw wewnętrznych gdzie ludność polska jest autochio-| 
Rzeszy dr. Frickowi. Memoriał obra-| nem, od wieków na swej ziemi osiadła. | 
zuje ciężkie warunki, w jakich, mimo| Chłop polski, którego jedyną ostoją 
deklaracji listopadowej rządu Rzeszy | jest jego ziemia, od pokoleń dziedzicz- 
z ubiegłego roku, wydanej w związku| na ojcowizna, usuwany jest gwałtem 
z przejęciem delegacji ludności pol-|z roli i rzucany na pastwę losu. Naj 
skiej w Niemczec rzez kanclerza! podstawie dowodów. dotyczących naj| 
Hitlera, nadal żyją Polacy w Niem-| ważniejszych tylko dziedzin, okazuje | 
czech i stwierdza, że od tego czasu po-|się. że położenie ludności polskiej w 


„GŁOS POMORZA* 


w Toruniu 


Ustawy o zagrodach dziedzicznych | Rzeczypospolitej. 


| Przy dźwiękach 


|kieranku zachodnim na 


łożenie ludności polskiej w Niemczech| Rzeszy Niemieckiej nie można uzgod- 
pogorszyło się znacznie, w  zakresiej nić z deklaracją rządu Rzeszy z dnia 
szkolnictwa, w dziedzinie językowej, | 5 listopada 1937 roku, i że jest ono na- 
gospodarczej, prasy i tak dalej, so tragiczne. 

olskie nabożeństwa w kościołach | 
usuwa się widomie coraz to liczniej i Interpelant prosi p. ministra Spraw 
zastępuje się nabożeństwami w języku | Zagranicznych o wyjaśnienie, co za- 
nienniedkik. jakkolwiek ludność gmin.| mierza uczynić w obronie gnębionych 
mówiąc językiem polskim, jest znacz-|i prześladowanych 


Polaków w pań- 
nie liczniejsza. stwie niemieckim, 


| zawodników. | 
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Praca jest 


podstawą 


rozwoju potęgi Rzplitej 


Przemówienie szefa OZN 
SOSNOWIEC. 


wiał w 
niu robotniczym 


Onegdaj 
JOSNOWCU na 
szef Obozu 


przema- 
zebra-| 


Zjed- 
| 


na powracającego ze Świecia do Bag- | 
niewka Kónitza Roberta. Sprawcy na-| 
padu odebrali mu przemocą 2600 zł i 
wyrobów tytoniowych za 95 zł. Pod-| 
czas dochodzenia Szymańskiego i Zbo| 
rowskiego zatrzymano i przekazano | 
ich do dyspozycji władz sądowych | 

Skradzione pieniądze znaleziono w| 
mieszkaniu Zborowskiego, w łóżku. 


IRON TOSIAWAY 


odczytał akt ustanawiający ten mani-| 
festacyjny bieg jako akt zbratania się | 
społeczeństwa pomorskiego z Morzem. 
Następnie ks. prałat Kroczek dokonał 
poświęcenia pałeczek sztafetowych w 
postaci łusek od pocisków artyleryj-| 
skich, zawierających na pergaminie! 
akty woli społeczeństwa pomorskie- / 
go, które wręczył zawodnikom w imie- 
niu p. wojewody pomorskiego p. | 
czelnik Cichalewski. Następnie zabrał 
głos wiceprezes LMK., kmdr. Kłosow- 
ski, podnosząc w krótkim przemówie- 
niu znaczenie Morza dla Polski i wzno- 
sząc okrzyk na cześć Najjaśniejszej 


na- 


„Pierwszej Bryga- 
dy“ wystartowali zawodnicy do gigan 
tycznego biegu. Sztafetę pierwszą w 
[now rocław aa 
Bydgoszcz rozpoczęła mistrzyni Polski| 
Książkiewiczówna, drugą zaś w kie-| 
runku wschodnim na Lubicz, Rypin 
rekordzista Polski Dunecki. Na star- 
cie obecni byli przedstawiciele władz. 
państwowych oraz społeczeństwa ze 
sztandarami. Licznie zebrana publicz- 
ność gorąco oklaskiwała startujących| 


| 
I 


W godzinach wieczornych sztafe-| 
ty przybyły do Bydgoszczy i Rypina, 
skąd we wtorek w godzinach rannych 
wystartowały do Gdyni. i 


| dał 


do robotników śląskich 


noczenia Narod. gen. St. Skwarczyński 
W przemówieniu 4zef OZN naświe- 
tlił rolę robotnika polskiego w cało- 
kształcie zagadnień obronności kraju. 


„W razie wojny mówił generał 
Skwarczyński rozkaz mobilizacyj- 
ny nie wszystkich robotników La 
do szeregów wojska. Znaczna ich 
część będzie musiała pozostać przy 
swym warsztacie pracy, a ich powin- 
nością żołnierską będzie wzmóc wy- 
dajność pracy, produkować więcej i 
szybciej, by zaspokoić należycie wciąż 


| wzrastające potrzeby wojenne. Będzie 


to praca nie mniej doniosła, odpo- 
wiedzialna i ciężka, jak służba żołnie- 
rza w polu.“ 

| dalej mówił szef Obozu: 

„Praca jest podstawą rozwoju i po- 
tęgi Rzeczypospolitej. Musi ona jednak 
być nie tylko obowiązkiem, ale i pra- 
wem każdego obywatela. Nie może być 
przywilejem jednych. a czymś niedo- 
stępnym dla drugich“. 

RZN 


Wytrucie ryb 


LÓDŹ. Niezwykłe przestępstwo po 
pełnione zostało w majątku Paźno pod 
Belchatowem, pow. piotrkowskiego. 

Nieznani sprawcy zatruli wodę w 
stawie. należącym do lzaaka Lewko- 
wieza. W ciągu kilku godzin kilka ty- 
sięcy ryb zginęło wskutek działania 
trucizny. Poszokodowany oblicza stra- 
ty na kilkadziesiąt tysięcy złotych. 


si pda zostało popełnione 
prawodpodobnie na tle konkurencyj- 
nym. 


W Austrii nie było święta 
Piotra i Pawła 


WIEDEŃ. Komisarz Buerckel wy- 

rozporządzenie, którego mocą 
wczorajsze święto św. Piotra i Pawła 
było w Austrii normalnym dniem ro- 
boczym. 


j sli i 


że sąsiad twój nie abonuje „Głosu“ 
namów go do zapisania choćby na 
jeden miesiąc. Gdy raz zapisze, 
będzie stałym Czytelnikiem! 


Podprowadziła K 
otworzyła j 


czyć poko, 
nęła się nieco 


naprzód 

Kate I ( l 
ciemnego koryti 
tlonego pokoju b; t - 
jemne. Zawahał 
sekundy i przekroczy $ 

W następny m momencie ujrzała 
Alringtona — siedział przy biurku. 
Przy jej wejściu podniósł się spo- 
kojnie, popa tł na r y u- 
grawszy oki kł } kko 
i stanął pod oknem. 

Kate powiodła wzrokiem po ta- 
dnym, dobrze un! lowany! ) 
koju, śledząc spod rzęs każd ich 
Alringtona, który po chwili odwro- 
cił się z zupełnie ol tnym wyra- 


zem twarzy. 
Tak, to był ten 


mimiiktóreco Wood pokazał jej \ raj 


u 'niej- 
A 1 
Ale « 5 
1a Char ? 
emal na środku pokoju, ni 
d » dopaśc i, 
'Alrington na nią r PR: WA l 
iczas upływał i napad, ułatwiony 
. - wyjściem gospodi na: 4 
idey z IJ? OSP 
3 wé 
-JTWŻA a , koi 
fa: — Przepraszam... mm ięta Mate 
-O1BO WEER Sah ABT 
e 1DO c*w!111 l wycol 110 xoji 
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z takim uczuciem, jak gd j 


tston9wydostała szczęśliwie z klatki lwa. 
-|voBs_ 
BIOW Ot 
dot B 
YST1q gabinecie personel hotelu „Grey- 
-AiwoChound Hotel“. 

-yw 90 W grunci 
t {99 ność zwykł l 
XBIOw snektor włożył 
sisbodzzęczność i 
-oqbo tych wynikóv 
-sintośważne okolicznoś 
okresie po 
ringtona w nir 
ser barowy; 


Nadinspektor też nie próźnuj 
Braddock przesłuchiwał 


nią 
był dumny 


z osiągnię- 


stalił dwie 


ty pa; KÓW stwierdz 

używał ręcz 
„riału jak 
. , szczając 


tanowisko miksera, Al- 


Ag) ry sA POMIORIA 
mogi prz l renienie 


poq Olhna, ze mia 1 tie poz 


„085913 raw 


deieli Pr Szar DOY 7 ć ZWTÓ- 


w ghi { 
ożwoa:kił się tri m do 
z) sdlwłaścicie] otelu ( yiki 
siastaiczęsto giną” 
B1ie BX Tega kobieta v } 
mo Adnalrówi P y OnI. 
saoinls Braddocko i dh Ee 


I ] È 
-|v0m9 JEMNE. 


— emoZliwe.... 
sigigzień to jest za wie 
ale co rok ginie na 
tuziny. 


— Tak, proszę pana, niby co 


ER j E 
Nie mam pojęcia, gdzie one 


ZY 1 BIE podziex 1 CO I - 
ra... Bią z ręc i, na kt | 

prom ZAWSZE SLT š 

BfwgI ZawSsZz elo - 


oq mo gym razie, co rok mus 
przynajmniej dwa tuziny opró 
tych, ma się rozumiec 5r 


amama 0b2 od czasu do « 
na nowe, bo się stra 


praniu. Och, pro jj 
dno teraz utrzymać hotel na przy- 


Å zwoitej stopie, a ja nie jesi czy- 
e ) 8 x Ą ž > a 
UEOh/ zwyczajona jak inni właściciele ho- 


BA vdoęali 

AEGSES Braddock przerwał ten pot 
Słów niecierpliwym ruchem ręki. 
Właśnie tego się obawiał najwięcej 
-- zdolny obrońca bez osobliwych 


š są Balai 


PR 
EUGENIUSZA 


Aa ti u 


| HE =" 
bal id 1 
3 i każe ten łachmanek 
lał nadin- 
oże on się zdradzi i 
< Jla? 
, 


yyło bardzo pro- 


atrzy do swo- 
zowej. Proszę 

zginął w tym o- 
ly Alrington u pa- 


e] KS (i inwent: 


ka hotelu zaczęła szu- 


kać, mruczac pod nosem i przewra- 

cajac kartki grubymi nieposłuszny- 
ni. 

a! — zawołała. 

Ji ) inał na trzy dni 
1 l od em Alringtona, drugi 
tego dnia, gry się wyprowadził. 

A ło coś i Braddock west- 
i } } l 

ił wszystkich pracowni- 
} ( i poszedł 
4 rę i 
W f i 

V ] nie, potym 
wziął z na której 
końcu le grudka 
wielkości ziarnka maku 

Niech pan spojrzy, Braddock! 
Jak pan myśli, co to jest? 

Nac imiona- 
mi Mooda. 
Sty 
i 
H 
mn 
i € je? 


jak gdyby z zawiścią 
ł głową. 

az widzę, że go trzeba było 
naprawdę przytrzymać. Musimy 
go znów zaaresztować i to jak naj- 
prędzej. Nie rozumiem tylko, jak 
mogło się stać, że ani jeden świadek 
nie rozpoznał Alringtona. 

— Tak.. — odparł przeciągle 
Wood. — Ta okoliczność jest bardzo 
dziwna, spróbuję ją wyjaśnić. W 
każ razie niech pan idzie, nie 
czasu i aresztuje Alringto- 


et Wooda, 


okop 


Alrinston może cz 
sóch sierżantów  przywiozio 
Alrinstona do Scotland Yardu. 


wanie się jego było w rów- 


stopniu nienaganne jak i przy 


RT. y u 1 1 
liech jest doskonałe 


stwo na upór — odparł su- 


4 


‚d. — Jeszcze nie wiem, 0 
Im dłu- 
ym prędzej 


z 
tac. 


skany. 
zał poprosić s 
Braddocka. W oczekiwani 


nadinspektora, coś rozważał z na- 
teżeniem, rysując figurki na dużym 


| 


ZEK ŁAD 


BAŁUCKIEGO 


WSPOŁCZESNA POWIESC KRYMINALNA 


pokrywającym 


— Chciałbym wiedzieć — zau- 
ważył po dość długim milczeniu — 
kto z nas czuje się niewyraźniej w 
tym momencie, on czy ja? 

— Tak, na to trudno odpowie- 
dzieć — pokręcił głową Sparks, — 
Zdaje mi się jednak, że jego sytua- 
cja jest gorsza, bo już mamy parę 
szczegółów, o które go można za- 
haczyć. 

Wood przysunął do siebie tekę z 
aktami i zaczął je przeglądać. 

Nie ma tak dużo, jakby się 
„ — burknął nie”! 
sze jest to, że Kate go nie 


— NIe 


— Zdarzają się gorsze rzeczy — 
podchwycił Sparks. 


pan wie, co zrobiła ta szalona 
dziewczyna? Dziś rano pojechała 
do Battersea i była u Alringtona w 
m aniu. Mówi, że chciała się 
przekonać, czy istotnie on pisał do 
niej listy z pog ami. Chwała 
Bogu, że ten wariacki wybryk za- 
kończył się szczęśliwie! 

— Chwała Bogu! — zawołał prze- 
rażony Wood. Jednak odwaga na- 
rzeczonej wywarła na' nim głębo- 
kie wrażenie, był dumny z Kate. — 
Ale mnie jedno zastanawia — ode- 
zwał sie po chwili. — Mówi pan, 
że nic się nie stało, więc skoro Al- 
rington nawet nie zdradził żad- 
nych wrogich zamiarów, a należa- 
ło przypuszczać, że skorzysta ze 
sposobności, by załatwić porachun- 
ki z Kate, to.. — urwał i spojrzał 
nieco bezradnie na inspektora. 

Sparks potarł czoło w zamyśle- 
niu. 

— Tak... właśnie tego nie wzię- 
liśmy pod uwagę. No i co?... Znów 
będziemy musieli go wypuścić na 
wolność? 

Wood powoli pokręcił głową. 

— Chciałbym zrobić jeszcze je- 
dno doświadczenie, panie Sparks 
— powiedział półgłosem. — Może 
się udać, może zawieść na całej li- 
nii. Ale spróbować trzeba! Niech 
pan każe sprowadzić Frugoniego 
ze szpitala... chcę go przesłuchać. 

Inspektor spojrzał zdumiony w 
ższym stopniu. 


najwy 


— Frugoniego?.. Teraz?,,. 
le niech posiedzi trochę. 
W Ini 


— Tam jest Alrington. 

— Właśnie o to chodzi, Sparks! 
Niech posiedzi w jednym pokoju 
z Alringtonem. — Ściągnął lekko 
usta i wycedził: — A może oni się 
191 


ają 
arks gwizdnął cicho przez zę- 


— Jestem w domu!.. Zaraz ka- 
żę tu przywieść Frugoniego. 

Skierował się ku drzwiom. 

— Chwileczkę, panie Sparks! — 
zatrzymał go Wood. — Pan posłu- 
cha, oczywiście, o czym ci dżen- 
telmeni będą rozmawiali. 

Sparks skinął głową i znikł. 


RXIV. 
Przede wszystkim trzeba mieć 
szczęście. 


Zadzwonił telefon i portjer za- 
meldował z dołu: 

— Przyszła jedna pani i zapytu- 
e, czy pan naczelnik może ją przy- 
ąć 
— Nazwisko tej pani? 

— Panna Sparks, panie naczel- 
niku, 

— Prosić! 

— Nie gniewaj się na mnie — 
powiedziała Kate, wchodząc do ga- 
binetu. — Chciałam naprawdę 
wam pomóc, a nie złego nie mogło 


j 
j 


mnie spotkać, bo przecież O'Rourke 
był przed domem. 

Wood spoważniał. 

— Gdzie stał O'Rourke? 

— Na dole, na ulicy, Nie wiem 
dokładnie, w którym miejscu. 

— Czy Alrington patrzał przez 
okno, gdyś była w jego pokoju? 

— Tak... przypuszczam, że spo- 
strzegł i poznał sierżanta, więc dla- 
tego mi nic nie zrobił? 

— Możliwe. 

Kate zbliżyła się i pogłaskała go 
pieszczotliwie po ramieniu. 

— Nie gniewaj się — rzekła ci- 
cho. Ujrzała otwartą tekę z ak- 
tami, pochyliła się i zawołała: — 
Więc on był też i artystą? Bardzo 
ciekawe! Kim był? Żonglerem? 

Wood spochmurniał. 

— To nie ma znaczenia... — mru- 
knał niezbyt uprzejmie. 

W tym momencie do gabinetu 
wszedł Braddock. 

Kate spojrzała kolejno na obu 
mężczyzn i pożegnała się pośpie- 
sznie. 

— Do widzenia, nie będę panom 
przeszkadzała. 

W jej głowie zrodziła się nowa 
myśl. Wsiadła do taksówki i poje- 
chała do największej agentury ar- 
tystycznej w Londynie. Z taką sta- 
nowczością zażądała widzenia się z 
dyrektorem, że nie upłynęło pięciu 
minut, jak zjawił się jego sekre- 
tarz. 

— Chciałabym zasięgnąć pewnej 
wiadomości. Otóż Scotland Yard 
aresztował byłego artystę... podej- 
rzanego o morderstwo... ten arty- 
sta nazywa się Alrington. Jaki on 
miał numer?.. Przepraszam, z4- 
pomniałam powiedzieć, że jestem 
współpracowniczką Evening News. 

Sekretarz uśmiechnął się. 

— Wolno zapytać, kiedy go are- 
sztowali? 

— Nie wiem dokładnie... 
się, przed godziną... 

—0O!.. I już wywiad?  Winszu- 
ję! Rekordowa praca.. Z innych 
dzienników jeszcze nikogo nie by= 
ło. — Zdjął z półki wielką podni- 
szczoną tekę. — Tu jest kilku o tym 
samym nazwisku — dodał otwiera- 
jąc tekę. — Czy pani widziała are- 
sztowanego? Mamy tu, oczywiście, 
wszystkich Alringtonów 

Kate zbliżyła się podniecona w 
najwyższym stopniu, patrząc, jak 
sekretarz szybko przerzucał kartki 
albumu — zresztą kiedyś pracował 
w cyrku i był wcale niezłym żon- 
glerem. 

Nasle Kate wydała cichy okrzyk. 

— Ten! 

Sekretarz wyjał fotografię z te- 
ki. 

— Alrington, tak zwany Ws 
Face, inaczej „człowiek o stu obli- 
czach'. ? 

— Co on robił na scenie? — za- 
pytała wstrzymując oddech. 

— Zmieniał się nie do poznania 
na oczach publiczności. Jednym, 
dwoma ruchami robił za każdym 
razem zupełnie inną twarz. Teraz 
przypominam go sobie doskonałe! 
Miał niezwykle ruchliwe mięśnie 
twarzy. 

Kate z ogromną trudnością uda- 
wała obojętną. : 

— Czy pan ma więcej jego zdjęć? 

Sekretarz uśmiechnął się. 

— Chce pani mi dać do dziennika 
całą galerię? 

— Możliwe... 

— Zaraz zobaczę, powinno być 
jeszcze kilka sztuk. Ten Alrington 
miał powodzenie. Proszę jedna... 
druga... jeszcze jedna... 

Kate patrzała rozpalonym wzi 
kiem. Nagle zbladła i lekko drgr. - 
ła — to była twarz mordercy! 

Zebrała wszystkie zdjęcia i sc”: "-. 
wała do torebki. . 

— Dziękuję panu bardo, Doy 
dzenia! 
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KRONIKA 
IK mwl end ar x gh 
Piątek | 


Teobalda, Romualda 
Słowiański: Bogusława 
Słońca wsch 317 zach 20.2 
Księżyca wsch 8,11 zach 21,43 
Kronika historyczna: 


1569. Zawarcie Unii między Polską a Litwą 


1812. Napoleon tworzy rząd tymez. na Litwie 
1926. Śmierć Jana Kasprowicza 


Sobota 


Nawiedzenie NP. Marii 
Słowiański: 
Słońca wsch 


Ojcomiła 

318 zach 20,2 
Księżyca wsch 9,11 zach 226 

Kronika historyczna: 

1564. Zwycięstwo nad Moskalami pod Orszą|> 


1949. Rozwiązanie Legionu Miekiewicza, 
1954. Bracia Adamowicze przelatują Ocean 


Niedziela 


4 po Zielonych Świętach, 
Słiwiański: Miłosława 


Słońca wsch 3,19 zach 20,1 
| 
| 
| 
| 


LIPIEC 


Kronika historyczna: 
1655. Najazd wojsk szwedzkich na Polskę 
1862. Zamach na W. Ks. Konstantego. 


Księżyca wsch 10,48 zach 22,28 


WĄBRZEŹNO 


e Wiadomości parafialne. W niedzielę 
odbędzie się zapowiadany kiermasz na po- 
krycie kosztów połączonych z instalacją pio- 
runochrona na kościele. 


O godzinie 14,00 nieszpory z Wystawie- 
niem. 

O godzinie 14,30 chrzty, na wszystkich 
nabożeństwach kolekta nadzwyczajna jako w 
niedzielę pierwszą na pokrycie kosżłów pio- 
runochrona. , 

Kolektę polecamy wszystkim bardzo go- 
rąco, przede wszystkim tym, którzy z przy- 
czyn niezależnych od siebie na kiermasz 
przybyć nie mogą. Kolekta ostatnich dwóch 
świąt przyniosła 130 złotych, za które skła- 
damy serdeczne Bóg zapłać. 

W niedzielę przyszłą po sumie zebranie 
Ojców Różańcowych, po nieszporach Tow.| 
Ludowego w salce parafialnej. 

W niedzielę przyszłą będą dzieci z wio- 
sek przyjęte do pierwszej Komunii św. we 
Mszy świętej o godzinie 2,00. 

Nawa średnia zarezerwowana dla rodzi-| 
ców dzieci, którzy tam siadać mogą za okaza 
niem legitymacji, którą dzieciom wyda Ks. 
„Proboszcz. Prosimy, żeby członkowie bractwa 
NPM. przejęli na tę Mszę znów dyżur i czu- 
wali nad porządkiem w nawie średniej wpu-| 
szczając rodziców dzieci za okazaniem legi- 
tymacji. 

Porządek nabożeństw w niedzielę przy- 
szłą następujący: 


Pierwsza Msża święta o godzinie 6.00 z 
kazaniem, 


Druga o godzinie 7.00 dla dzieci. 


Trzecia o godzinie 8,00, podczas której 
nastąpi przyjęcie dzieci do Komunii świętej. 


Czwarta o godzinie 9,45 z kazaniem. 


Piąta suma jak zwykle o godzinie 10.45. |Hlrużynę Pomorzanki, 


e Podziękowanie. Stowarzyszenie Pań | 
Miłosierdzia świętego Wincentego a Paulo| 
składa serdeczne „Bóg zapłać” wszystkim | 
obywatelom, którzy ofiarowali fanty do gry | 
loteryjnej i dary do bufetu na dzień urządzo| 
nego „Podwieczorku* przyczyniając | 
zasilenia funduszów Stowarzyszenia. 
Zarząd 


się do 


© Podziękowanie! Na cele Stowarzyszenia 
Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo o- 
fiarowali p. mecenas Chwiećko 200 bułek, za co 
składamy serdeczne „Bóg zapłać”. Zarząd 

6 Podziękowanie! Na dożywianie biednych 
dzieci miasta Wąbrzeźna ofiarowali opieka ro- 
dzicielska przy szkole żeńskiej 50 złotych i 
opieka rodzicielska przy szkole żeńskiej 50 zł 
p. Mathes Nielub 8 ctr. kartofli. 


dary składamy 


i 


Za powyższe serdeczne 


„Bóg zapłać”, 


Za Komitet 
H. Sigurska skarb. 


Nałęcz prezes 


| pująco: 


| remisowy 3:3 


e Pokwitowanie. Likwidujące 
Młody (i h 


się Koło I 


Seniorów Legionu pizi kazało re 


kasie w kwocie zł 5,60 na rachu- 


w Komunalnej Kasie Osze a 


manent w 
nek FON. 
c! powiatu wąbrzeskiego. 

6 Pożar strawił gospodarstwo w Jaworzu 


Dziś w około godziny syre 


dwukrotnie wezwała do ognia 


nocy 1-szej, 

Paliło się w Jaworzu, pastwą pożaru pa- 
dły wszystkie zabudowania na gospodarstwić 
rolnika p. Mycel, tudzież żywy i martwy 1n- 
wentarz, akcji interwencyjnej stra- 
ży pożarnych z okolicznych wiosek oraz z | 
Wąbrzeźna. 


ponnmo 


Straty są poważne. 
|i 


Przyczynę wybuchu pożaru ustalą docho 
dzenia Policji Państwowej. 


| 


6 Gość z obłoków. Onegdaj zawitał do 
nas samolot turystyczny Aeroklubu Torun- 
skiego. Samolot kierowany przez pilota p.| 


Katarzyńskiego po kilku lotach nad miastem 
zrzucił ulotki propagand. 
nie osiadł na polu p. Putynkowskiego 
Wysocy” 


lotnictwa i ostatec; 
be zi 
goście udali się na lamp- | 

%kę wina do bosmana Mar. Woj. pana Ja- 
chowskiego w pobliskim Myśliwcu, które go| 
odważną żonę unieśli następnie z sobą do lotu | 
nad Wąbrzeźnem, które mogła p. Jachowska | 
podziwiać z perspektywy ptaków. 


szwanku. „ 


Ponowne lądowanie na polu p. Putyn- 
kowskiego i start samolotu do Torunia odby- | 
ły się gładko. | 

Wizyta ta, dwukrotne lądowa: | 
nie i startowanie na polu tuż przy mieście 


(p. Putynkowskiemu należy się podziękowa- 


sprawne 


nie za to, że nie żałował swojej koniczyny) 


wizyty | 


udowadnia, że podobne samolotów 
połączone z lotami propagandowymi, jak to| 
się dzieje w innych miastach są również i u| 
mas możliwe i pożądane, publiczność bowiem | 
ży wo | 


zainteresowała się wylądowaniem sa- 
molotu przy mieście i liczne rzesze przyglą- 


dały się manewrującemu samolotowi. 


e Półkolonia letnia w Wąbrzeźnie, Pól- 
kolonia letnia rozpoczyna się w poniedziałek | 
dnia 4 lipca o godzinie 9,00. Dzieci zapisane | 
w szkołach powszechnych miasta Wąbrzeźna 
winne się zgłosić w sobotę dnia 2 lipca o go 
dzinie 10400 w szkole chnej 


celem ostatecznego przyjęcia. 


„| 
powsze męskiej 


6 Sprostowanie. Zawody Strzeleckie Fe- 
deracji PZOO. o mistrzostwo powiatu. W ogło 
szeniu w nr. 74 „Głosu Pomorza z dnia 28 bm 
wkradła się omyłka w podanych wynikach 


wojskowej, którą prostujemy nastę- 


z broni 


II m. zajął zespół Związku Rezerwistów 
Wąbrzeźno, 

III m. zajął Związek Powstańców i Wo- 
jaków OK. VIII Łobdowo. 


© KS. „POMORZA 
kim tutejszym a nawet zamiejscowym spor- 
towcom drużyna piłkarska, wykazuje w bie- 


A“, znana wszyst 


żącym sezonie podziwu godną żywotność. 

Nie ma prawie niedzieli czy święta, w | 
którym klub ten nierozegrywałby meczów, 
czy to na boisku tutejszym, czy na zamiej- 
scowych, zdobywając sobie szeroką popular- 
ność. 

W ubiegłą niedzielę klub bawił w Rypr-| 
nie uzyskując tam z bardzo silnym przeciw- 
nikiem Zw. Strzeleckiego 
(3:1). Bramki dla Pomorzanki 
zdobyli Arendarski, Czerwiński T. i Luperto- 
wicz St. 


zaszczytny wynik 


Politowania godnym objawem bylo za- 
młodzieży rypińskiej, która 
schodzącą z boiska ob- 


chowanie się 


rzuciła kamieniami, 
z benjaminkiem publiczności rypińskiej. 


za to, że nie przegrała 


Dnia 29 bm. na tutejszym boisku, Pomo- ; 
rzanka rozegrała mecz piłkarski z drużyną 
KPW. Starogard, uzyskując 
5:2 (1:1). Mecz ten szczególnie ciekawy był 
w drukiej połowie . Przyznać trzeba, że Po- | 
morzanka jest obecnie w dobrej i niew ątpli-- 
wie pozostanie do końca roku w formie — 
uzyskując jak najwięcej zwycięstw. 

W meczu z KPW. 


piękny wynik 


bramki dla Pomorzan- 


ki zdobyli: Czerwiński Tadeusz, Michałek, 
Lupertowicz, Kalkstein oraz z  jedenastki| 
„morowy” bramkarz Pomorzanki Czerwiń- 
ski Wacław. 


Główną zasługą, dzięki której klub ten 
może być przykładem pod wieloma względa- 
mi dla licznych innych drużyn, to rzetelna 
praca zarządu klubu z jego 
Kwaśnym i wieloletnim kapitanem drużyny 
p. Białym na czele. 


prezesem p. 


| 


Dzięki ich staraniom już w najbliższą 
5 bm. Pomorzanka wyjeżdża na! 
Sympatyków i 


niedzielę tj. 
mecz do Chełmna. 
chętnie zabiorą ze sobą. 


gości 


|| 
| 
f 
| 
i 


„GŁOS POMORZA* 


| NAJWIĘKSZY 


, i 
| nica szkoly d 


„| „SŁOŃCE 


| witego, 


Łopatek. 


EEFEPUDERĘ 


ciola rapin E 


Str. § 


PAP KOWALSKI 


e Paula Wessely w 
subtelniejszym ze 


BŁĄD”. 


£ uwagi na to, że treść 


najgiębszym iaj 


filmów p. t. „JEJ 


swoich 


filmu rozwiązuji 


| zagadnienia, między innymi, czy kobieta, któ 
|ra uległa pragnieniu powinna się wstydzi 
powinny zobaczyć go wszystkie dziewczęta 


Chcę być aktorką chcę zdobyć sławę 


chcę żyć dla sztuki, to dyktuje rozsądek 


Paula Wesseły 


ale jednocześnie jako uczen- 


I ramatycznej kocha swego pro 
fesora, W sora Rudolf Forster. Pre 
miera dziś w „SŁOŃCU 

DLA WSZYSTKICH 


— WSZYSCY DO SŁOŃCA. 


Æ WÓOWIAW U 


e Naczelnik Urzędu Skarbowego podaje 
zainteresowanym, że będzie 
następujących 


roli proi 


do wiadomości 
| przyjmował interesantów w 
ZŁarządach Gminnych: 
Dnia 4 lipca 1958 roku od godziny 9,00 do 
12,00 Zarząd Miejski Kowalewo. 
Dnia 6 lipca 1958 r. od godziny 
13.00 Zarząd 
lym Pułkowie. 
Dnia 


13,00 Zarząd Gminny 


1000 do 
Gminny W. Radowiska w Ma- 
lipca 1935 r. od godziny 10,00 do 


Dębowaląka, 


MAŁE RADOWISKA. 


— Pożar. Wczoraj w godzinach przedpo- 
łudniowych wybuchł pożar w osadzie rolnika p. 
Lubińskiego. Prawdopodobnie od iskier ulat- 
niających z wadliwego komina zajął się dach 
słomiany na budynku mieszkalnym, który spa- 
lił się doszczętnie, 

Sprzęt domowy oprócz tego, co znajdowa- 


ło się na strychu uratowano, uległ on atoli po- 


|ważnemu uszkodzeniu podczas wynoszenia. 


Straty poszkodowanego są stosunkowo wy- 


okie — ubezpieczenie minimalne wynosi ca. 


6 
|2000 złotych. 


Do pożaru nie zjawiła się żadna straż po- 
żarna zamiejscowa, a nawet miejscowa stanęła 
dopiero gdy ogień dogasał. 

ZIELEŃ. 
Z odpustu. W 


przypada Odpust w 


święto Piotra i Pawła 
tutejszej parafii, który 
w tym roku rozpoczął się we wtorek uroczy- 
stymi nieszporami. 
z całego dekanatu. W o godznie 
uroczystą sumę odprawił ks. Goebel 
wygłosił ks. Aszyk z Polskich 


środę 11,00 


kazanie 
Uroczyste nieszpory 
nie 16,00 z procesją. W uroczystościach udział 


brały bardzo liczne rzesze wiernych z okolicy 


w tym bardzo dużo z parafii Wąbrzeskiej. 


KSIĄŻKI. 
Bójka ze strzelaniną, W 
wca zaszła tu bójka, 


} 


dniu 27 czer- 


która nabrała wielkiego 


| rozglosu i dała powód do rozmaitych wersji, 


nie odpowiadających istotnemu przebiegowi 
sprawy. 
O kieliszek wódki pokłócili się między 
sobą Kiihn Herbert oraz bracia Szymeccy. 
Od słów 


nów, podczas których Kiihn w obronie wła- 


przyszło do rękoczy- 


snej wystrzelił dwukroti rewolweru nit 


IE: Z 
SZCZĘSCI 


komu szkody. 
Szymeccy 


wyrządzając na 


Rozirytowani użyciem broni 


rzucili się na Kiihna i poturbowali go tak 


gwałtownie, że musiał się udać pod opiekę 


| lekarską. 


Policja Państwowa 


chodzenia, by 


przeprowadza do 
ustalić szczegóły zajścia. 
KOWALEWO. 

— Chór kościelny św. „Cecylii' z Kowalewa 
brał udział w zjeździe śpiewaczym Chórów Ko- 
ścielnych I Okręgu Toruńskiego w Chełmży, 
gdzie zajął na 11 chórów 6 miejsce, śpiewając 
„Ofertorium na Wniebowstąpienie NMP. „Re- 
mara', pod dyrekcją miejscowego organisty p. 
Leona Kolińskiego. ` 


| KOWALEWO. 


Miejscowa Straż Pożarna urządziła wy- 
cieczkę do Dylewa autobusem, gdzie bawiono 
się ochoczo do godziny 21,00, przy dźwiękach 
doborowej orkiestry, urozmaicając sobie czas 
różnymi niespođziankami. 


W niedziele 3 lipca urządza Akcja Katoli 


cka do lasu dylewskiego wycieczkę drabinka- | 


mi, gdzie odbędą się różne gry, śpiewy chóro- 
we kowalewskich chórów, występy Młodzieży 


itd. Na miejscu bogato zaopatrzony bufet z za- | 


| wrotem na 


| 


| 


| 


| Wąbrzeski) odbędzie się 


A ji 
Księży obecnych było 12, 


z Ostro-| 


|cym porządkiem obrad: 


cąskami i różnymi smakołykarmi, 


Ja powyższą imprezę zaprasza wszystkich 


| parafian Akcja Katolicka 


| SZYCHOWO. 


Zew wolności. W 
>ądu u od ze w Margomina 


Marcina Syltera, 


więzieniu Karnym 


osadzono za 


oszustwo rolnika, zamiesz- 


kałego w Szychowie. Oczekując 6.tygodni na 


rozprawę sądową Sylter przy pomocy prętu 


wyjętego z starego noża,, „pracow al 


ad wybiciem dziury w murze, Wreszcie w 
ukończył pracę i*w 


Ujęto go 


więzieniem 1 Odstawiono z po- 


ubiegiym togodmu nocy 


przez wybity otwór zbiegł z celi 
atolu tuz za 


ialszy pobyt za kratami, 


4 


RUCH jowakRzySTW 


Baczność Powstańcy i Wojacy. W nie- 
odbędzie się w Czystochle- 
|biu strzelanie o nagrody, Zbiórka o godzinie 
l6 rang przed Starostwem potem wymarsz do 
,Czys tochlebia. Komendant 
Uwaga Polski - Związek Zachodni!!! 


Dnia 7 lipca 19358„roku o godzinie 20,00 


dzielę, dnia 3 bm. 


| w dużej sali hotelu p. Kostrzewy (Hotel Dwór 


plenarne zebranie 


Polskiego Związku Zachodniego z mastępują- 

1) Zagajenie; 

2) Odczytanie 
zebrania; 


protokółu z ostatniego waln. 


|3) Sprawozdanie z „Tygodnia Propagandy* 
Polskiego Związku Zachodniego; 

4) Stosunki Polsko - Czeskie; 

5) Wolne głosy; 

6) Rezolucja; 

7) Zakończenie. 

członków 


Uprasza się wszystkich oraz 
sympatyków Związku o współudział w.obra- 
dach zebrania. Zarząd 


— Pow. Koło Związku Inw. Woj. RP. 
Roczne Walne Zgremadzenie odbędzie się 
|dnia 10 lipca 1938 rokutz następującymi porząd- 
kiem obrad: żę 

1) Zagajenie, powitanie władz i gości, 

2) Odczytanie protokułu z ostatniego zgro- 
| madzenia, 
3) Wybór marszałka zgromadzenia powoła- 
inie przez tegoż sekretarza i dwóch ławników, 

4) Sprawozdanie z Zjazdu epis eii w 
Gdyni, 

5) Sprawozdanie zarządu, 

a) prezesa, 


odbyły się o godzi-! 


b) sekretarza, 

c) skarbnika, vR 

d) komisji rewizyjnuej, 

6) Dyskusja nad sprawozdaniami; 

7) Uchwalenie absolutorium zarządowi, 
8) Wybór zarządu na okres trzyletni, 

| 9) Wybór delegata na zjazdy, : 

| 10) Uchwalenie budżetu na rok 1938/ 39, 
11) Uchwalenie składek miesięcznych, 
12) Referat delegata i członka zarządu Okr. 
| 13) Wolne głosy i wnioski, 

14) Zamknięcie. 


Giełda zbożowa 


Płacono złotych za 100 kg. 


Poznań 


Bydgoszcz 
24,6. 


Ziemiopłody 


21,50—21,75 
25,00—25.50 
17.50—18.00 


| Żyto 
Pszexica 
Jęczrnień brow- 


24.75—25,25 
16.75—17,00 


Jęczmień jednolity | 16,50—16,75| 16,75—17,25 
| Owies 18.25—18,75| 19,75—20,25 
| Rzepak zimowy 23,50—25,50 | + 23,50—25,00 
Rzepsik 55,00—57,00 em 
Mak niebieeki 103,—108, | -78,00—82,00 
Gorczyca 34.50 —37,50 |  34,00—36,00 
Peluszka 22,50—23,50 | 24,00—25,00 
Siemie lniane 48,00—51,00| 50,00—52,00 
Wyka 21,00—22,00 | 23;00—25.00 
Groch polny 23.00—25.00 | 26,50—27,50 
Groch Viktoria 24.00—27,00 | ` 24.00—26,00 
| Groch Folgera 24,00—26,00 | 24,50—26,00 
Łubia żółty 14,00—14,50 | 15,75—12,25 
|Łubim niebieski 13,00—13,50 | 55,00—57,00 
Komiczyna szwdz 230,—245. 220, — 240, 
Koniczyna ererw, 130,—140, | 90,00—100.00 
Koziczyaa biała | 210,—230, |. 200,—230, 


PRZEZ OŚWIATĘ 
DO POTĘGI POLSKI 


f 
f 
l 
| 
|| 
| 
| 
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Str_6 „GŁOS POMORZA“ 


Do parafian wąbrzeskich 


Akcja katolicka urządza w niedzielę | żeby wszyscy parafianie jaknajweselej 
dnia 3 lipca swe doroczne święto para- niedzielę po południu spędzili. | 
fialne w postaci kiermaszu od godziny | 


14,30 do około 21,30, na boisku i w 


RADIO | (NIEDZIELA, dnia 3 lipca 1938 roku. 


SOBOTA, dnia 2 lipca 1938 roku. 7,15 Audycja poranńa, 7,20 Tańce kaszub- 
i skie 8.00 Dziennik poranny, 8,15 Audycja dla wsi 
6,45 Powitanie słuchaczy i gimnastyka, 8,35 Kujawski zespół ludowy, 9.10 Program na 
7,00 Dziennik poranny. 7,15 Koncert poranny, ' jutro, 9,15 Transmisja nabożeństwa ze Swa- 
Na wypadek niepogody odbędzie się 8.00 Fragmenty z oper (płyty). 8,55 Wiadomości |wa, 10,30 Muzyka z płyt, 11,49 Bydgoski prze- 
Ctrzelni d dzi 22.00 lach kiermasz w salach Dworu Wąbrzeskiego, z Pomorza, 11,57 Sygnał czasu, 12,03 Audycja | gląd teatralny, 11,57 Sygnał czasu, 12,03 Pora- 
naka W, b cw zyć ca: (ee Bi AE decyzję ostateczną ogłosi Ks. proboszcz południowa, 13,00 Dla każdego coś ładnego 15,15 |nek WOWYCENE 13.00 Szkic literacki. 13,15 Mu- 
edat > Aa” "je mor ay zje T, niedzielę z ambony. Teatr Wyobraźni, 15,45 Wiadomości gospodar- | zyka obiadowa, 14.55 Jazda po dm m 
NoRa SVa | ; - | ja dla wsi, 16.20 Wieczór literacki, 
| cze 16.00 Miniatury kwartetowe, 16,45 Kultu Audycja dla wsi, 
Celem święta parafialnego jest $o-| Wszystkich parafian proszmy jaknaj- rzą uśmiechu w Polsce, 17.00 Recital skrzypcowy | Reciteal fortepianowy, 17,50 Transmisja z życia, 
; k : i |serdeczniej o wzięcie udziału w naszym i any 17,50 Wiadomości spor- | 18,20 Podróż po Warszawie. 19.50 Chwila biu- 
dziwa zabawa w gronie wszystkich para- |. 17,35 Piękne soprany 17, P r : Muzyka. 20 
i kich k jągt Kiermaszu. towe z Pomorza, 1755 Program na jutro, 18,00 |ra studiów, 20.00 Felieton, 20,15 Muzyka, „25 
fian wąbrzeskich,, czysty zysk natomiast | s bi sida kroje |Gawęda Kuby z pod: Wastenboska, 20,35-Wia- 
i i : CBE z saio Nasz program, 18.10 oncert solistów , ) , t 
przeznacza się na zapłacenie kosztów; Oo godzinie 13,30 chrzty, o godzinie Fragment z „Pana Tadeusza" 1900 Reciteal|domości sportowe z Pomorza, 20,45 Przegląd 
połączonych z instalacją piorunochrona | 14,00) nieszpory zWystawieniem i proce- £ w ; y T 00 Ta- 
i ści Prz = : S7 śpiewaczy, 19,20 Pogadanka aktualna 19,30 Z polityczny, 20.50 Dziennik wieczorny. 21, a 
na: wieżach kościelnych, wynoszących sją, od godz. 14,30 do godziny 21,30 *P9**% $% £ 7 ii 3 VWidonoki M 
700 złotych j | kiermasz O odzi ie 21,30 zaraz d pieśnią i tańcem przez Śląsk, 20,00 Audycja dla [joj ze Lwowa, 244 iadomo: i sportowe Z 
; | i £ pade TEST 9 Polaków za granicą, 20,45 Audycja wieczorna, | wszystkich rozgłośni 22,10 Audycja rowów Gui 
Zabawy ludowe, strzelanie do tarczy, 20.55 Pogadanka aktualna, 21,00 Audycja dla |2,10 Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne- 
bufet zimny, różne zakąski, kawa i her-, ih „1: ; | wsi, 21,00 Muzyka taneczna, 21,50 Wiadomości | go. 
bata ze smacznym plackiem i różne in- L. Schwarz, Prezes Akcji: Katolickiej paana: 22,00 Godzina niespodzianek, 23.00 | 
ne urozmaicenia mają służyć do tego, a-6 Ks. F. Zaremba Asystent Kościelny. | Ostatnio wiadomości dziennika wieczornego. PY) 


Za liczne wyrazy współczucia oraz współudział w uroczystościach po- 
grzebowyoh brata mojego 


Ks. Franciszka Łowickiego 


wszystkim, którzy drogiemu zmarłemu oddali ostatnią przysługę, a mianowicie 
Przewielebnemu Duchowieństwu, |. W. Panu Staroście Kalksteinowi oraz pp. 
Członkom Wydziału Powiatowego i Zarządu Gminnego, pp. Mieczkowskiemu 
i Czarnocie- Bojarskiemu jako i zespołowi Sokoła Wąbrzeskiego - szczególnie 
za wzorowe utrzymanie porządku w uroczystościach pogrzebowych, - wszystkim 
organiżacjom i stowarzyszeniom obecnym na pogrzebie wzgl. reprezentowa- 
nym przez delegacje, składam serdeczne 


| pana Kostrzewy na zabawę taneczną. 


W poniedziałek, dnta 27 VI 1938 r. o godz. 21 zasnęła w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakra- 
mentami św., moja najukochańsza żona, matka, córka i siostra 


Stefania rhliiiih Piasecka 


przeżywszy lat 26 
o czym donosi w ciężkim smutku pogrążony 


Mąż i rodzina 


Pogrzeb odbył się w piątek, dnia 1 VII 1938 r. 


a 
DER Z REZ RE CA DE PRZEZ OODKYŃ ORSIO TZT ŻA. EE EE EIE I 2 
BO | 
Za wyrażone współczucia z powodu zgonu : 


FP AP pp najdroższej córki i siostry 
Bóg zapłać z TZT 
6 morgowe zaraz na sprze- 
BR A del i daż. Cena podług ugody. 


Ligowska — Wrocki 
składamy Tow. Gim. „Sokół”, Pannom Różań- pow. Brodnica 


= | k ŁOW H C ki cowym oraz wszystkim Znajomym i Życzliwym SET AEREE SE EDETEN 
(S | S > z otrzebuję zaraz 

ak również za kwiaty z głębi serca najszbzersze 

l y z głę j uczni 
Bronisław Fiałkowski 


BH Bóg za płać" mistrz rzeźnicki 


Niedźwiedź, w lipcu 1938 


Wąbrzeźno 
Rodzina Zagromskich ul. M. Piłsudskiego Nr 7 
zin B 
ammam | Dziewczyna 
czysta pracowita s goto- 
g Posiadamy stale na składzie Mieszkanie Ogłoszenia BĘ > wege ary 
wszelkiego rodzaju 4 pokojowe z balkonem umieszczane RRESDN AA 
I piętro wol à 
Tobolski ul. M. J. w Głosie POKOJ 6 ; 
m ny z utrzyma- 
D Y F L. O NA š Pitsudskiego 26| Pomorza niem lub bex do wynajęcia, 
Gospodarstwo przynoszą dg pg obiady 
ne , 
jak to: dia stowarzyszeń kstolickich, 6 morgowe na sprzedaż |pożądany i x 
dla towarzystw, kółek, związków sgo- Kuszyński Niedźwiedź skutek!| Znaleziono 


łecznych dla klubów sportowych i td. Uczeń stolarski POJ SO SC dra] obrączkę ślobną>na" Pod- 
potrzebny =. ~ | Gołębiewski Matejki 4 
A. Dynowski Kowalewo Poszukuję 


natychmiast — starszego Dziewczyna 


Artystyczne wykonanie. 
Wybór. Przystępna cena 


Zakłady Graficzne — Bolesława Szczuki 


Kupię m chłopa albo chłopaka do api z ij agonii 

męs rower wszelkich prac. niem o wsze e prac 

Wabrzeżno- Pom., Mickiewicza L — Telefon 80 Em * dobe ono ataB; we tiA EAE dojnowysh ATAK AOLA 
B Adres wskaże eksp. 5 Adres wskaże eksp. 


„Głosu“ W. Radowiska „Głosu“ 


Ja 
A 


GkOWY)| Skład porcelany, szkła, fajansu 


i wszelkich sprzętów kuchennych 
W olbrzymim wyborze, ceny zniżone 
dla nowożeńców specjalny rabał 


Kosiarzu 7 


Już ojciec Noe mówił 


czasu swego 


E d. Szymański 


że nie masz kosy nad 


} Wąbrzeźno, ulica Hallera nr 5 
Toruń, Rynek Staromiejski 11 - ul. Szeroka 12 


g 
= 3 „Balcerskiego“ 


Największy wybór! 
Pełna gwarancja ! 


Fr. Balcerski 


Handel żelaza 


Wąbrzeźno, Rynek 2 


W piątek 1 w sobotę 2 o godz. 8.30 
w niedzielę 3 bm. o godzinie 5 i 830 


Paula Wessely — R. Forster 


Jej największy błąd 


Czy kobieta, która uległa pragnieniu powinna się wstydzić .. . . «.. ? 
Następny film Pjeśń skazańców 
W sobotę i niedzielę wesoły KONCERT - DANCING 


dźwiękowe 
„Słońce 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeźno_Pom. CENY OGŁOSZEŃ: 


"W ekspedycji lub agenturach .. . . . . . : 1— zł Redaktor odpow.: Aleksander Ledwochowski, Wąbrze- Wiersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej) .+.: 10 gr 
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca . . . 1,20 zł źno — ul. Br. Pierackiego ita na stronie 4-łamowej (w tekście) :.:. . . ...:. 30 gr 
Głes Pom.* wychodzi w poniedziałki, środy i piątki. Redakcja i administracja: Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. na stronie pierwszej . . . . « « « « » » 1 » . 50 gr 
wypadkach ga ssb zianych, przy wstrzymaniu Redak BEAT j c Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat. 
rzedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwania komuni- edaktor przyjmuje od 10—12. — Nie zamówionych Dła spraw spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie, 

ji abonent nie ma prawa żądać pezaterminowych rękopisów redakcja nie honeruje i nie zwraca. Za terminowy druk administracja nie o i 


dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu. Tel. 80. e PKO. Nr 204,252. © Przekaz rozrachurk i 


dpowiada, 
Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 prec. nadwyżki. 


